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Co mo że my dla Pań stwa zro bić, aby ży ło
się … pro ściej, zdro wiej, bez piecz niej?
Z pew no ścią, w za leż no ści od kon tek stu, od -
po wie dzi na tak po sta wio ne py ta nie mo że
być wie le. Sta ty sty ki po ka zu ją, że śred ni wiek
ży cia lu dzi ro śnie i w na tu ral ny spo sób uwy -
pu kla ją się po wyż sze po trze by.

Lu dzi ota cza ją pro duk ty

Nie spo sób nie za uwa żyć, że ota cza ją nas
wsze la kie go ro dza ju pro duk ty o róż nym
prze zna cze niu, któ re są efek tem dzia ła nia
pro ce sów wy twór czych czło wie ka (pro duk ty
spo żyw cze, che mia go spo dar cza, odzież,
obu wie, wy po sa że nie wnętrz, le ki, itd.). Ktoś
je za pro jek to wał, wy ko nał, prze trans por to -
wał i sprze dał, aby mo gły w stać się na szą
wła sno ścią. Wie dza kon su men ta o po szcze -
gól nych eta pach ży cia tych ele men tów na szej
rze czy wi sto ści jest prak tycz nie ze ro wa. Pro -
dukt to ta ka „czar na skrzyn ka”, któ rą ubra no
w od po wied nią for mu łę mar ke tin go wą i wy -
sta wio no na sprze daż, aby za spa ka ja ła po -
trze by kon su men tów. Przy szłość mo że być
jed nak zu peł nie in na! 

Pro duk ty mo gą i po win ny mó wić

Po pierw sze, pro duk ty mó wią po przez in -
for ma cje za war te na opa ko wa niu (na zwa, wa -
ga, skład, za sto so wa nie, itp.), w ulot ce in for -
ma cyj nej, in struk cji ob słu gi czy re kla mie. Nie -
ste ty, jest to in for ma cja z za sa dy sta tycz na
i ogra ni czo na do nie zbęd ne go mi ni mum (ze
wzglę du cho ciaż by na roz miar opa ko wa nia).

Po dru gie, kon su ment za szcze pio ny ideą
„pro ściej, zdro wiej, bez piecz niej” ma pra wo
do wie dzieć się du żo wię cej o pro ce sie pro -
duk cji (na przy kład skąd po cho dzą pół pro -
duk ty i jak je wy two rzo no), spe cy ficz nym od -
dzia ły wa niu na zdro wie (na przy kład za gro że -
nia aler gicz ne, mo dy fi ka cja ge ne tycz na),
przy kła dach za sto so wań i po ra dach prak tycz -
nych, bez pie czeń stwie śro do wi ska na tu ral ne -
go, pro mo cjach i pro gra mach lo jal no ścio -
wych, zwią za nych z kon kret ny mi pro duk ta -

mi, za mien ni kach, punk tach sprze da ży, naj -
ko rzyst niej szych ce nach, opi niach in nych, itp.
Wy da je się, że w do bie in for ma cji i In ter ne tu,
któ ry wkom po no wał się w ży cie miesz kań -
ców pla ne ty Zie mia, osią gnię cie po wyż sze go
po zio mu jest tyl ko kwe stią cza su. Prze cież la -
wi no wo ro śnie licz ba stron do stęp nych w sie -
ci, a wie le z nich do ty czy kon kret nych pro -
duk tów. Czy za tem pro duk ty mo gły by mó wić
gło sem In ter ne tu?

Otwar tość In ter ne tu sta je się je go si łą i sła -
bo ścią. In for ma cja raz „wpusz czo na” do sie ci
mo że żyć wiecz nie i w spo sób nie kon tro lo -
wa ny przez je go au to ra. I tu na plan pierw szy
wy su wa się wia ry god ność in for ma cji, za ufa -
nie i bez pie czeń stwo dzia ła nia. Na to wszyst -
ko na kła da ją się dzia ła nia kon ku ren cyj ne,
któ re wy ko rzy stu ją wła sne roz wią za nia tech -
nicz no – or ga ni za cyj ne ja ko ele ment prze wa -
gi i utrzy ma nia lo jal no ści klien ta. 

Po moc ne otwar te stan dar dy

Czy na pew no wiesz o ja ki pro dukt py tasz?
Czy wiesz, któ re da ne są praw dzi we, wia ry -
god ne, ak tu al ne? Czy mo żesz za ufać do staw -
cy usług in ter ne to wych? Aby od po wie dzi na
te py ta nia by ły ła twiej sze, już dzi siaj z po mo -
cą przy cho dzą stan dar dy glo bal ne GS1, obej -
mu ją ce jed no znacz ną iden ty fi ka cję pro duk -
tów (GTIN), lo ka li za cji (GLN) czy jed no stek lo -
gi stycz nych (SSCC), wy mia nę do ku men tów
elek tro nicz nych czy syn chro ni za cję da nych
o pro duk tach (GDS), któ re nie dość, że w spo -
sób ela stycz ny do sto so wu ją się do no wej rze -
czy wi sto ści tech nicz no – biz ne so wej, w wie -
lu przy pad kach ją kreu ją (na przy kład stan -
dar dy dla EPC/RFID). 

Do bre dzi siaj i z per spek ty wą 
na ju tro

Roz wią za nia biz ne so we, ba zu ją ce na stan -
dar dach GS1 to już po wszech na prak ty ka bu -
do wa na od dzie się cio le ci, ale w błę dzie znaj -
dzie się każ dy, kto uzna że to hi sto ria mi nio -

nych lat. Już nie tyl ko po je dyn cze fir my, ale
ca łe łań cu chy do staw (do staw cy, sie ci han dlo -
we, ope ra to rzy lo gi stycz ni) opty ma li zu ją
swo je dzia ła nia w opar ciu o glo bal ne iden ty -
fi ka to ry (z wy ko rzy sta niem sym bo li ki ko dów
kre sko wych), do ku men ty elek tro nicz ne (EAN -
COM, EDI/XML) czy cer ty fi ko wa ne ka ta lo gi
pro duk tów (w ra mach sie ci GDSN)1. 

Ale przy szłość to roz wój tech no lo gii bez -
prze wo do wych, wy ko rzy stu ją cych obec ne
stan dar dy iden ty fi ka cyj ne i ta gi ra dio we ja ko
no śni ka in for ma cji, otwie ra ją ce no we moż li -
wo ści w two rze niu roz wią zań śle dze nia on -li -
ne ru chu pro duk tów, szyb kiej in wen ta ry za cji
czy wy co fa nia pro duk tu z ryn ku, na przy kład
w sy tu acjach kry zy so wych. 

Dzi siaj dla kon su men ta kod kre sko wy
uspraw nia ob słu gę ka so wą, w naj bliż szej
przy szło ści sta nie się klu czem otwie ra ją cym
„kon wer sa cję z pro duk tem”, jak z przy ja cie -
lem, po przez te le fon ko mór ko wy. Tą dro gą
pro dukt „do wie się” o na szych pre fe ren cjach
i ogra ni cze niach (na przy kład po przez pro fil).
My otrzy ma my na przy kład po twier dze nie
au ten tycz no ści wy ro bu, sper so na li zo wa ną
pro mo cję, in for ma cję o pro du cen cie i punk -
tach sprze da ży. A wszyst ko to w oto cze niu
za ufa nia, opar te go na wia ry god nych źró dłach
in for ma cji (GDSN, EPC glo bal Ne twork, stro -
nach WWW pro du cen tów, dys try bu to rów,
itp.).

Czy fak tem nie da le kiej przy szło ści sta nie
się sklep w peł ni sa mo ob słu go wy, w któ rym
klient wy peł ni ko szyk pro duk ta mi, zgod ny mi
z li stą za ku po wą i pre fe ren cja mi zdro wot ny -
mi, kon tro lo wa nym spo so bem wy twa rza nia
i neu tral nym wpły wem na śro do wi sko, gdzie
za war tość ko szy ka od czy ta na zo sta nie w spo -
sób au to ma tycz ny na pod sta wie tech no lo gii
EPC/RFID, a za pła ta na stą pi po przez au to ry -
za cję trans ak cji za po mo cą li nii pa pi lar nych
klien ta? A mo że tak krok da lej, by ży ło się
pro ściej, niech do kon wer sa cji włą czy się na -
sza lo dów ka i spi żar nia, niech za pa sy uzu peł -
nia ją się sa me przy opty ma li za cji kosz tów
i peł nej kon tro li ja ko ści pro duk tów… Tyl ko
co wte dy zro bić z wol nym cza sem?

Prze szłość fun da men tem do przy szło ści

Ra fał Ka łu ża
In sty tut Lo gi sty ki i Ma ga zy no wa nia – GS1 Pol ska

1 GTIN (Glo bal Tra de Item Num ber) – Glo bal ny Nu mer Jed nost ki Han dlo wej; GLN (Glo bal Lo ca tion Num ber) – Glo bal ny Nu mer Lo ka li za cyj ny; GDSN (Glo -
bal Da ta Syn chro ni sa tion Ne twork) – glo bal na sieć syn chro ni za cji da nych o pro duk tach zbu do wa na w opar ciu o Glo bal ny Re jestr I cer ty fi ko wa ne ka ta lo -
gi pro duk tów. W Pol sce do stęp ny jest ka ta log SA2 World sync; EPC glo bal Ne twork – sieć in for ma cji o pro duk tach iden ty fi ko wa nych po przez Elek tro nicz -
ny Kod Pro duk tu; EAN COM, EDI/XML – stan dar dy okre śla ją ce struk tu rę i za war tość in for ma cyj ną dla do ku men tów elek tro nicz nych; SSCC (Se rial Ship ping
Con ta iner Co de) – Nu mer jed nost ki wy sył ko wej.


